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W szkole i w domu
na ulicy i w sklepie 
pragniemy Ciebie chwalić 

nasz Boże i Panie. 
Lecz zawsze najpiękniej 

będziemy Cię wielbić 
pod postacią Chleba 

Euchal)'stycznego. 
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Serce Jezusa, które ;est ... 

Piosenka: Choć iestem niedUŻIJ 

Prz1J9oda z balonikiem 
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Warto się zainuresować 

Prz1Jkazanie miłości 809a 

Uśmiechnii się 

W4ż I wieśniak 

Mieisce dla każde90 
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Ewa Szelburg - Zarembina 

Procesja Bożego Ciała 

Czy to dzwonią dzwonki, 
Czy srebrne skowronki? 

Czy to idą I udzie, 

Czy barwiste łąki? 

Czy to bielusieńcy 

Z nieba aniołowie, 

Czy małe dziewuszki 

W wianuszkach na głowie? 

Czy to żywe słonko 

Nad ludem się jarzy, 
Czy baldachim niesie 

Czterech gospodarzy? 

Pod tym baldachimem, 

W monstrancji błyszczącej 

Idzie ku nam, idzie 

Sam Bóg Wszechmogący! 

Sypmy kwiaty polne, 

Sypmy łączne kwiaty, 

Aby po tych kwiatach 

W szedł do naszej chaty .. 



Witru. to ja Lukasz! 

Wiesz. Pamiętam. że Jezus bw zawsze taki dobni. Pełen 
miłosierdzia. Nie wiem dlaczeeo. ale niedy nie odrzucił nikoeo. 
Zawsze czekał. zawsze dawał szanse. aby każdy móeł być z Nim! 
Pamiętam. że raz Szymon. któn, bw faryzeuszem zaprosił Go do 
siebie. Szymon bw dobn,m człowiekiem. Chociaż fan,zeusze niezbyt 
lubili Jezusa. to mi się wvdaje. że Szymon lubił Jezusa. zaprosił Go 
Przecież do swojego domu na Posiłek. W czasie teeo Posiłku 
wydarzYło się coś bardzo dziwneeo. wiesz. można bY Powiedzieć. 
że coś niezwYkłeeo. Oto do Jezusa Podeszła kobieta. która miała na 
sumieniu wiele erzechów. Mówiono o niej. że bwa erzesznicą. 
że Prowadziła w mieście iYcie erzeszne. Przyszła. bo się dowiedziała. 
że w domu Szymona jest Jezus. Wyobraź sobie: POdeszła do Jezusa. 
któn, siedział Przy stole. uklęknęła Przy Nim. a raczej za Nim. jakby 
się wstydziła Pokazać Mu na oczy. Uklęknęła i zaczęła Płakać. Jej łzy 
sPłYwałv na stoPY Jezusa. Gdy to zobaczwa. Poczęła swoimi włosami 
ocierać mokre od łez stopy Zbawiciela. 
A Potem w całej izbie rozniósł się wyborny zapach! Olejek alabas­
trowv. PięknY. Pachnący i bardzo droei olejek. Wiele rzeczy można by 
kuPić za malutki dzbanuszek teeo olejku. 

I wyobraź sobie. że ta kobieta. bo to ona miała właśnie ten olejek. 
WYiała eo na stopy Jezusa. ZaPach PrzePiękneeo olejku uniósł 

się w całvm domu. 
To bYło coś niezwYkłeeo. coś Piękneeo. Widok osobY. która 
wiedziała. że jest erzeszna. że nie wolno jej dotykać się 
Jezusa. a jednak zbliża się do Nieeo. obmywa mu stoPY, 
bo chce Pozbyć się erzechów. chce się nawrócić. 
Naele Jezus zadaje pytanie Szymonowi. Pvta eo o miłość. 
Wszyscy bYli zdumieni. dlaczeeo Jezus PYta Szymona. 

Jeszcze bardziej wszyscy. bYli zdumieni. dlaczeeo Jezus 
Pozwala się tej erzesznicY dotykać. Przecież każdy wiedział 

kim ona jest. A Jezus. jak to Pisałem do Teofila. sPOjrzał na nią jakby 
całkowicie bw tylko dla niej i Powiedział takie Piękne słowa: odPusz­
czone są twoje erzechY. 
Wiesz. cisza zapadła w całej izbie. Każdy myślał Mko o jednym: Kim 
jest Jezus. że może odPuszczać erzechY? Ale wiesz. nikt nie odważw 
się zapytać. czy Jezus może to uczynić. 
A On sPOjrzał na kobietę i POwiedział jej, że tak naprawdę. to ocaliła 
ją jej wiara. Powiedział do niej: idź w POkoju. 
Czyż to nie Piękne. Przychodzi do Jezusa kobieta. która wie. 
że jej serce Pełne jest erzechów. Wszyscy ją Potępiali. 
wszyscy ją odrzucali. A On jej nie POtęPił. nie odrzucił. 
Wiesz. Jezus jej nie odrzucił. bo On nikoeo nie odrzuca. 
On wszystkich kocha. On. jakby czeka. aż do Nieeo 
przyjdzie człowiek. któn, wie. że ma na swvm sumie­
niu erzechY. Bo taki jest Jezus. Pełen miłości. Pełen 
iYczliwości dla ludzi. On wie. że człowiek nie raz 
błądzi. zmyli droeę. dlateeo też czeka. Czeka. 
aż błądzący się nawróci. aż zrozumie. że odszedł od 
Chnistusa. 
I to jest cała tajemnica Miłosierdzia Jezusa. To. 
że On czeka. aż erzesznik się nawróci do Nieeo. 
WYstarczy Mko chcieć być z Jezusem. wvstarczy Mko 
chcieć odrzucić swoje erzechY. On zawsze czeka. 
by POWiedzieć nam tak. jak do tej erzesznicY. która do 
Nieeo Przyszła: Idź w Pokoju. odpuszczają ci się twoje 
erzechY. Czyż to nie wspaniałe. że On nam nieustannie chce 
Przebaczać nasze erzechY? Trzeba Mko żałować i chcieć już na 
zawsze być z Nim. 
życzę ci. abyś zawsze bw blisko Jezusa. abyś kroczw droeą Jeeo 
PrZYkazari. A ja. hm. a ja znów do Ciebie napiszę. bo chcę abyś POznał 
Jezusa. Bo Przecież. aby koeoś POkochać. najpierw trzeba eo POznać. 

Twójł.ukasz 





Przy9oda z balonikiem 

Iwonka obudziła się wcześnie i natychmiast pobiegła do okna. Chciała sprawdzić, 

cxy jest ładna pogoda. Miała dziś sypać kwiatki podczas procesji Bożego Ciała. Była 

bardzo przejęta. Na szczęście poranek wstał jasny, błękitny i słoneczny. Dziewcxynka 

pobiegła do kuchni, gdzie mama krzątała się -jak zwykle -przy śniadaniu. 

- Włożę tę cieniutką sukienkę z falbankami, prawda, mamusiu? -Jest ciepło.

-Oczywiście. Mamy piękny dzień - odrzekła mama.

-Ta sukienka jest śliczna! A jeszcze wianuszek ze stokrotek ... Ciekawe, jak będzie

ubrana Karolinka i Zuzia? - zastanawiała się Iwonka.

-To nie jest ważne. Nie powinnaś tak wiele uwagi przywiązywać do stroju. Dzieci

biorą udział w procesji Bożego Ciała nie po to, żeby je podziwiano, ale żeby oddać

cześć Panu Jezusowi w Najświętszym Sakramencie. On nie zwraca uwagi na ubiór,

ale na serce. Cieszy się, jeżeli dziecko ma dobre serce i cxyste, wolne od grzechów.

-Z pewnością jest Mu też milo, że dzieci tak pięknie się ubrały dla Niego -upierała

się Iwonka. - Na pewno pójdę w tej z falbankami?

- Na pewno - westchnęła mama. - Idź się umyć. A pacierz zmówiłaś?

-Już mówię, mamusiu. W tej chwileczce.

Iwonka kroczyła z dumą obok mamy, babci i Witka, ostrożnie niosąc ładnie przy­

strojony koszyczek pełny różnokolorowych płatków kwiatowych. Przeważały białe 

płatki polnych rumianków i szafirowe - bławatków, zwanych też chabrami. 

W miasteczku było rojno i gwarno. W ten świąteczny dzień słoneczna pogoda 

wywabiła z domów dorosłych i dzieci. W pobliżu kościoła rozstawiono kilka kramów. 

Pęki kolorowych baloników unosiły się nad tłumem, kołysząc się lekko w ciepłym 

powietrzu. 

- Mamusiu, kup mi balonik! - poprosiła nagle Iwonka. -Ten różowy jak stokrotki,

albo niebieski ze złotymi gwiazdkami.

- Kochanie, idziemy na Mszę świętą i procesję Bożego Ciała -odrzekła mama.

- To nie jest okazja do paradowania z balonikiem. To by nie wypada/o. Naprawdę

tego nie rozumiesz? Widziałaś kogoś w kościele z kolorowym balonikiem nad głową?

Dziewcxynka zamilkła i posmutniała.

- Kupię ci balonik po nabożeństwie - odezwała się babcia. - Nie zapomnę. A teraz

chodź szybciej, bo się spóźnimy.

- Chce mi się pić! Powiedziała Iwonka, kiedy wraz z babcią i Witkiem wydostali się

z ciżby wokół kramów. Dziewcxynka dostała różowy balonik, a chłopiec niebieski.

Mama czekała na chodniku.

- Ja bym się też chętnie napił czegoś - dodał Witek, patrząc wyczekująco na babcię.

- Może pepsi coli?

- Chodźmy szybko do domu - zaproponowała mama. - Za dziesięć minut

będziemy pili pyszny kompot z jabłek i wiśni. I to na siedząco, w chłodnym

pokoju. Jadzia z pewnością wszystko przygotowała. Więc jak? Wytrzymacie

jeszcze dziesięć minut?

- Niech będzie - zgodził się niechętnie Witek. - Byle Iwonka nie szla jak żółw.

- Na pewno nie! - zaprotestowała dziewczynka. -Jestem wprawdzie zmęczona,

ale chcę jak najszybciej być w domu.

- No, to załatwione -ucieszył się chłopiec. - Patrzę na zegarek: jest za dwadzieś­

cia druga. Ruszamy.

Poszedł przodem, wywijając nad głową swoim niebieskim balonikiem. Iwonka

próbowała go naśladować. W pewnej chwili jej balonik zaczepi/ o futrynę

otwartego okna i ... pęki z hukiem. Dziewczynka stanęła i rozpłakała się rzewnie.

Z jej dłoni zwisa/ smętnie kawałek sznurka ze strzępkami różowej gumy na

końcu. Wszyscy zatrzymali się.

- Nie martw się, Iwonko - powiedziała babcia. -

Tak już jest z balonikami. Jeden pęka wcześniej,

drugi później.

-Kupisz sobie inny, córeczko -rzek/a mama. -

Masz przecież tygodniówkę. Na baloniki

trzeba bardzo uważać.

-Chodźmy wreszcie! - zdenerwował się Witek. -

Mieliśmy być w domu za dziesięć minut.

Widzisz - zwrócił się do siostry - chciałaś wejść do

kościoła z balonikiem. Może Pan Bóg cię ukarał?

Iwonka dopiero teraz rozszlocha/a się na dobre.

- Nie pleć głupstw! - powiedziała surowo babcia.

Nigdy nie należy tak mówić. To nawet grzech. Nie

wolno przypisywać Panu Bogu, że jest taki chętny

do karania za byle co. Bóg nie jest mściwy.

- Przepraszam! - bąkną/ zmieszany Witek. -

Często się tak mówi. Zapamiętam, że nie

trzeba. No, nie becz - zwróci/ się do siostry.

- Weź sobie mój balonik. Daję ci go na

zawsze. Proszę. Też jest ładny. Trzymaj.

- Dziękuję! - rozjaśniła się dziewcxynka. - Będę

na niego uważała i pozwolę ci z nim pobiegać

po ogrodzie, kiedy tylko zechcesz.

- Dobra! A teraz idziemy żwawym krokiem do

domu. Wypiję chyba ze trzy szklanki kompotu!

- A ja dwie! -zawtórowała chłopcu Iwonka.

- No, i dobrze! - westchnęła z ulgą mama.
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swzętych 

są ważne?

Kamz·t '"' 1no1ek kl ' . li a

Drogi Kamilu!

Pan Jezus chce być z nami przez cale życie, od naszych narodzin,

aż do śmierci i chce udzielać nam swojej laski, abyśmy się zbawili,

dlatego u tanowi\ siedem sakramentów świętych. Pomyśl przez 

Kiedy człowiek się urodzi Pan Jezus już chce oczyścić go 

chwilę jak to jest. 

z grzechu pierworodnego i uczynić dzieckiem Bożym, dlatego

przyjmuje pierwszy sakrament, chrze t święty. Kiedy dziecko

zacznie chodzić do szkoły i umie już rozeznawać, że popełnia 

grzechy, wtedy potrzebuje ich odpuszczenia w sakramencie 

spowiedzi świętej, czyli pokuty. Jezus odtąd chce być jak najbliżej

nas i karmić nas Komunią świętą, pokarmem dla naszej duszy, stąd 

potrzebujemy sakramentu Eucharystii. Później, kiedy dziecko 

dora ta i staje się młodzieńcem, potrzebuje pomocy Ducha 

świętego, do tego, aby być odważnym chrześcijaninem, dlatego 

w szkole gimnazjalnej przyjmuje sakrament bierzmowania. Kiedy

człowiek staje się dorosły i chce założyć rodzinę, Jezus przychodzi 

mu z pomocą w sakramenóe małżeństwa. A kiedy młodzieniec chce

wybrać drogę służenia Bogu, wtedy przyjmuje sakrament kapłaństwa.

Ale jeszcze o jednym pomyślał Pan Jezus. Chce być blisko ludzi 

ciężko chorych i pomagać im w cierpieniu, i czyni to w sakramencie

namaszczenia chorych. 

Kamilu\ Można powiedzieć, że Pan Jezus nigdy o nas nie zapomina

i zawsze chce nam pomagać w życiu, dlatego ważną prawą jest przyj-

mowanie sakramentów świętych . 
Ks. Grzegorz Rzeźwicki
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„Będziesz miłował Pana 

Boga twego z całego serca, 

z całej duszy swojej i ze 

wszystkich myśli swoich". 

----11".'-,rl' ___,..____,,..-;,-. _____ _ 

Pan Bóg bardzo nas kocha, chce abyśmy o tym 
wiedzieli i szuka sposobów jak nam o tym 

powiedzieć. Dlatego dał nam wspaniały świat na 
mieszkanie. Podarował nam rodzinę, i dał nam dobre serce, abyśmy 
umieli dzielić się z innymi tym, co posiadamy. 
Oddał nam swojego jedynego Syna, by każdy człowiek wiedział, że jest 
przez Niego kochany. 

Bóg Ojciec dając nam swoją miłość, spodziewa się naszej miłości. 
Liczy na to, że przede wszystkim Jego będziemy kochać, że cale serce 
oddamy Jemu. I tak ważna dla Niego jest nasza miłość, że przypomina 
nam o tym w najważniejszym przykazaniu. 

Miłuję Pana Boga ponieważ: 

• jest moim najlepszym Ojcem

światem 

• ..............................................................................

Królestwo Niebieskie ten zyskuje 

kto Pana Boga nade wszystko miłuje. 

Kocham 
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całą duszą I 

gdy uczestniczę we Mszy świętej: 

- przyjmuję komunię §więtą

- pamięlam o modlitwie

porannej i wieczornej 

- pobożnie ręce złożę

Opracowała siostra Sylwia Chruślicka BDNP, Rys. Anna Kosowska 



Ania wyczekuje na przyjazd cioci Wali. Wciąż 
pyta, kiedy ciocia przyjedzie. 
--- Ciocia jest chora-11umaczy malej mama. 
--- Jeszcze chora? --- dziwi się Ania. --- My to 
szybko chorujemy, a dlaczego ciocia tak długo? 

Ciocia Wala --- Krak61V 

Mały Jurek pyta babci, po co pada deszcz? 
--- Aby mogły rosnąć kwiaty, jarzyny, trawa, 
zboże --- tłumaczy babcia. --- Deszcz je podlewa. 
Bez wody by uschły. 
--- Ale dachówka przecież nie rośnie --- zasl.<mawia 
się malec. J dodaje po chwili: --- Wiem! Deszcz 
ją myje! " 

P.lrena W. --- Krosno 

--- Jak mieli na imię pierwsi ludzie? --- pyta mama. 
Czteroleu,ia Basia namyśla się chwilę. 
--- No, Adam ... --- podpowiada mama. 
--- Adam Małysz! --- wykrzykuje ucieszona 

dziewczynka. 

Agniesz.ka Sergiel, kuzynka Basi -

Szczawnica 

--- Jasiu. gdzie tak ubrudziłeś ręce? 
--- Myłem szyję. tato. 

Marta Abramowic::. - Suchowola

--- Patrz, jak ten nowy proszek wyprał świetnie 
twoją ko zulę. Jest śnieżnobiała --- mówi Ania 
do brata. 
--- Aleja wolałem, kiedy była w paseczki. 

Ola Kucharska - Brzeźnica

Kinga, star za siostra Romka, jest bardzo rezo­
łuu,a i pewna siebie. Któregoś dnia chłopczyk 
słyszy, jak tato mówi do mamy: 
--- Nasza Kinga nie da sobie w kaszę dmuchać. 
Romek biegnie do mamy i pyta z nadzieją 
w glosie: 
--- Będzie dziś na obiad kasza z mielonym kotle­
cikiem? Kinga też ją lubi. 

P. Irena W. - Krosno

Bardzo prgsimy o_ nadsyłanie
;,

0
ab�1wnych powiedzonek ! ! ! ! ! ! ' 

Wybrała z listów: 
J_nfi_a_ŚJiWllW:1 

„Dlaczego - raz na wiosnę 

pytał wąż wieśniaka 

Na widok mój napada ciebie 

trwoga taka? 

Nie bój się! Jużem inny, 

od:rnienilem skórę". 



Drogie dzieci! 

Przed Wami wakacje i mnóstwo 

niezapomnianych chwil, przygód i spotkań. 

Może zechcecie któreś z nich namalować? 

Czekamy na Wasze prace. Najpiękniejsze 

z pewnością wydrukujemy. 

Serdeczne pod::.iękowanie dla 

uczniów i nauczycieli SP 

nr 16 z R::.es::.owa 

za nadesłane prace. 
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1400
- ,,Baśń o złocistym ptaku"

1500
- występy laureatów

�,..-� 
Dziecięcego Fes1iwalu

SKOWRONECZEK

1600
- Konkursy i zabawy

. Roctilnne90 

AtrokcJe Rozrywki pc,rku 
NP" 

,. RA5t<OLA 

, ,,Zapraszamy · · · 

www. promyczek.com.pl tel. 018 443 44 00 

D Zagadki 

® 
Był okrutnym, starym królem 
i to właśnie jego wina, 
że niewinne dzieci zgładził, 
chcąc Bożego zabić Syna. 

Król .................................... . 

chciał zabić małego Jezusa. 

Właśnie tam Rodzina Święta 
chciała się przed królem skryć. 
W tym dalekim, pięknym kraju 
Jezus mógł bezpiecznie żyć. 

Święta Rodzina schroniła się 
w ...................................... . 

Zagadki pochodzą z książeczki Beaty Kołodziej www.beata.kolodziej.prv.pl 

® 
i=a g=p � 

Hasło: 00000000 00000000 

,..•, 

® 
s=si 

k=t ż=st 

Hasło: ooo 0000 00000 

© n o 

k=t Z=S 

Hasło: 00000000 O 00000 



li Pismo Święte 
Ods-;,ukaj i napisz, czego dotyczą 

podane ro-;,działy z Pisma Świętego: 

a) Ewangelia według św. Mateusza; 5, 3-12

b) Ewangelia według św. Marka; 12, 29-31

c) Ewangelia według św. Mateusza; 6, 9-15

................................... , ..... 

D Ułóż hasło z sylab na latawcach 
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1. Bartosz Baran - Dębowiec 6. Stanisław Ciesielka - Szczawnico 
2. Aleksandra Walczyk - Kraków 7. Patrycja Gacek - Nowy Targ 
3. Angelika Franczak - limanowa 8. Klaudia Rybacka - Kazimierz Biskupi 
4. Paweł Muso/I - Bydgoszcz 9. Ewa Gierlach - Korczyno 
5. Karol Kras - Rzezawo 1 O. Angelika Dłuska - Tarnowiec 



Słusa Boży Bronisław Markiewicz 

r 1 s42-1912J 

Był kapłanem bezgranicznie oddanym pracy z dziećmi 
i młodzieżą, zwłaszcza zaniedbanymi i pozostawionymi bez 
opieki. 
Pochodził z biednej rodziny. Po ukończeniu szkoły średniej wstąpił 
do seminarium duchownego w Przemyślu i w 1867 roku otrzymał 
święcenia kapłańskie. Trzy lata później rozpoczął studia filozoficzne 
na uniwersytecie we Lwowie, które kontynuował ha 'uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. Z polecenia biskupa przemyskiego 
przerwał studia i podjął pracę duszpasterską. 
W 1885 roku za pozwoleniem władz kościelnych wyjechał do 
Turynu -miasta w północnych Włoszech, gdzie wstąpił do zakonu 
salezjanów. Po odbyciu nowicjatu i złożeniu wieczystej profesji, 
w 1887 roku pełnił obowiązki wychowawcy i wykładowcy. 
Do Polski powrócił po 5 latach i rozpoczął pracę w Miejscu Pias­
towym, koło Krosna. 
Już w następnym roku założył schronisko dla sierot i dzieci opuszc­
zonych, a także szkołę i warsztaty rzemieślnicze, gdzie uczono 
zawodu. 
Po kilku latach ojciec Bronisław za zgodą Stolicy Apostolskiej 
utworzył nowe zgromadzenia zakonne -księży michalitów i sióstr 
michalitek, którzy po dzień dzisiejszy zajmują się dziećmi 
i młodzieżą. 
Wówczas też powstało Towarzystwo „Powściągliwość i Praca", 
które objęło patronat nad chłopcami przebywającymi w zakładzie 
opiekuńczo -wychowawczym. 

Ojciec Bronisław Markiewicz był człowiekiem wielkiej modlitwy 
i pracy nad sobą. Zmarł 29 stycznia 1912 roku w opinii świętości. 
Od 1958 roku rozpoczął się jego proces beatyfikacyjny. 

M.uta Gródek - Piotrowska 
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